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B o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czw artym  kw artałem  przypom inam y, i ż  prenum erata ćwierćroczna dla

tuteyszych czytelników w ynosi:
za polską gazetę . . I  T a l.  185 sg r ,  
za  niemiecką 1 —  7 i  —*

dla zamieyscowych czytelników:
za polską .  .  2 T a l.
za niemiecką . 1  —  18 śg r ‘ 9 f en'

Zam ieyscow i czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y M o n a r c h i i .

N a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yższa  się cena każdey gazety  o 15 śg r. 
P o zn a ń  dnia  23. G rudnia  1826.

E x p e d y c y a  G a z e t  TV. D e k e r a  i  S p ó ł k i .

( T 7 > t r u i r m r n  raportu) stan zdrowia N .  P a n a ,  tak wśródWiadomości Kraiowe. dnia iak j n o c y , b y ł n ad er p om yśln y . N o g a
_ _ _ _ _ _ _ _  c iąg łe  się  p o lep sza . B e r lin , dnia 25. G ru­

dnia 1826. W ie c z ó r  7tna god zin a .
Z  B e r l i n a  dnia 25. Grudnia.

W  ciągu ostatnich trzech dni (.słowa l ig o  H u f e l a n d .  W i e b e l ,  B i i t t n e r .  Gr a f e .



rdi Królewiczoskie MM. Xiąatwo W i i h e l -  
K i m i w o  P ru scy ,  przybyli  tu ,  wraz z swoią 
do<ioyną rodz iny ,  z zamku Fiszb ach  w Ślą- 
#ku,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y  driia 24. Grudnia.

J W ,  Genera ł  - Porucznik  R y c h t e r ,  z  P e ­
te rsburga ,  i J W .  Radzca  s tanu ,  Dyrektor  
j ene ra ln y  poczt  i policyi Sumiń ski ,  z N i e ­
mi ec ,  wrócili  do Warszawy,

O g ro m n e  śn ieg i ,  spadłe w okolicach Kra­
kowa i nagle s topnia łe ,  stały się przyczyną  
znacznego  wezbrania wody na rzekach.  Most  
na  Nuwey Wiś le  pod Krakowem został zer­
wany.

Radzca L e w e n a u  w W i e d n i u ,  który wpro­
wadził  do Ę u ro p y  chiński ryż górski ,  otrzy­
mał z  Brescia don ie s i e n ie ,  iż m  żniwo t e y  
póżyteczney rośl iny tak się mbrze udało 
w r. b .,  że do Eg ip tu  można  było wysłać 
7 cetnarów nasienia.  .Jak tylko ot rzyma t rans­
port z Brescia,  uczyni zadosyć obstalunkoin 
<* nasienie p o czyn io nym  z Polski.

— Z  K r a k o w a ,  —•
Na czwartem pos iedzeniu  seytnu Rzeczy­

pospol i te j  Krakowskiej ' ,  odbytem dnia 9. 
G r u d n i a ,  naradzano  się nad pro iek tem,  na­
des łanym Izb ie  Reprezentan tów od  Senatu 
rządzącego ,  wskazuiąc zasady postępowania 
w udawaniu s ię ,  z mocy art. i 5 . konsty tuc ji ,  
do wydziału Profcssorów i Doktorów prawa 
w akademii  Krakowskięy,  od dwóch zgodnych  
w pie rwszych ins tanc jach  zapadłych wyro­
ków w sprawach  cywilnych i handlowych,  c e ­
lem o tworzenia sobie drogi  do t rzec ie j  in- 
s tancyi .  ż u w 3 g " '-e artykuł l j t y  kons tytucj i ,
dozwalaiący powyższego dobrodzieystwa od-  
wołani* s ię ,  żadnych  w tym względzie nie 
obeymuie  prawideł ,  aoj takowych ob e jm o w a ć  
może  k o d tx  postępowania aądowego,  iako

odnoszący  s ię  do ustaw po zeszłym rządele 
pozostałych ,  w których ten rodzay władzy 
fakultetu prawnego n ie  był znany.  —  I z b a  
n ie  postanowi ła  ieszcze w tey m i t r z e  nic sta­
now czego .

F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a  dnia 19. Grudnia.

Król  dawał  wczoray prywatne  posłuchanie 
H r a b i e m u  de  Castel iane,  Guberna torowi  Ka- 
dyxskiemu.

Komrnissya w I zb ie  P a ró w ,  do ułożenia 
adressu dz ięk czyn neg o ,  mianowała  Xięcia 
Le v is  do zdania  sprawy.

Z a p e w n i a i ą ,  iż G ene ra ł  Moli tor  mianowa­
ny  iest P os łe m  do Madrytu .

Na  giełdz ie  biegała wieść,  iż przybyły do 
H a v r e  statek pocztowy przywióz ł wiadomość
0 wylądowaniu w L iz bon ie  dwóch pułków an­
gielskich,  które tam z Gibral taru przyply-
n< *ł >'- . . , .Z a pew nia ią ,  iz dnia 14. zakazany tu zos ta ł
dziennik  L o nd yńsk i  Tim es, ponieważ w n u ­
merze  swoim z dnia 13. Grudnia zawierał  ar­
tykuł, pe łe n  oburzających w naywyisz ym sto­
p n i u  u r a z  p r z e c i w  k r ó l e w s k i e j ’ r o d z i n i e  we 
F ra nc y i  i w Hiszpani i .

Dziennik i  oppozycyine  wyprawiaią iużgoń-  
ców do Madrytu z depeszami ,  odwołuiącemi  
woysko francuzkie , zostawuiąc ie tylko w twier­
dzach hiszpańskich.

L o r d  Cochrane  i żona iego, która tam przy­
była z L i w o r n a ,  opuścili  dnia 8- m. b. Marsy­
l ią ,  a dnia jg. Stanęli w L u g d u n i e ,  zkąd po 
48godzinnym pobycie udali  się do Genewy.

W  liście z Ba ionny z dnia to. Grudnia  czy­
tamy co następ.uie : „Odebra l i śmy dziś ważna 
wiadom ośc i ,  które rnaią wpływ na odbywają­
ce się tu ieszcze liche interessa.  Naywa-  
źnieysza z n ich iestto wypowiedzenie  woyny 
Hiszpani i  przez Por tuga lię ,  z powodu bez­
pośredniego tamtey udziału w napadz ie  zbie­
gów Portugalskich.  — W  Pampe lunie  zabrać 
miano  2000 karab inów,  które były przezna-  
ezone do uzbroi.enia roialistosk.ich mieszkań­
ców Nawarry.  — Mówią także, i i  pierwszy 
hiszpański pułk iazdy,  który stal w Burgo*
1 w Pa lencyi ,  ciągnie wraz z wo jsk iem z in­
ny ch  okoiio w tetu samern przeznaczeniu,*4
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Lis t  z Madry tu  z dnia 8> Grudnia  donosi ,  
32 dnia 3. tegoż m. oddział  zbiegów z A le n te -  
]o pokazał  sie przed Ahrantes  i zdawał  się 
mieć zamiar ,  “dostać się przez tameczny most 
na prawy brzeg Tagu.  Oddzia ł  koiytytucyo- 
nistow c h c i a ł ' im zatamować przeprawę,  lecz 
eostał odpar ty ,  a zwycięzcy postępowali na- 
zaiutrz ku Lizbonie .  T y m  sposobem stolica 
zagrożona  iest wzięciem przez buntowników; 
nadto po nadeyściu wiadomości  o zabraniu 
A br an te s  powstało w Liz bo n ie  naywiększe 
zamieszanie.  W y ra ż o n o  W dalszey o .nowic  
tego l istu,  iż Pose ł  Angielski  Sm Wil liam 
A  Cour t ,  radził Xiężniczce  R e g e n ic e , ażeby 
się schroniła na iaden  z okrętów angieU ich 
w przystani ;  lecz Regentka okazała m ec a ę ć  
przeciw tak gwał townemu krokowi. l o t t o  
musi upaść , ieżeli n ieo db ie rze  pos i łku ; lecz 
i tam zapewne zapóźno Angl icy przybędę. 
Całe przedsięwzięcie angielskie podobne  iest 
do wyścigi o zakład:- kto pierwszy u mety, 
len wygrał.

Zmar ły  literat M a k e  -  B r u n ,  był rodem 
■ Dani i .

7. B a i o n n y  dnia 10. Grudnia . -

Margrabia de Móustier,  dotychczasowy i?o- 
te ł  Francuzki  przy dworze  Madry tsk im, sta­
ną! wczoray na ziemi f rancuzkiey , gdzie po 
truciach swey podróży mógł  swobodnie  o d e ­
tchnąć,  a lbowiem ledwie uiecha ł  pół  rnili 
od  M adry tu ,  gdy eskorta iego przymuszoną  
była odeprzeć  ogniem karabinowym zgra i ę 
rabusiów,  która powoź iego napadła.  — Utra­
cić miano nadz ie lę pomyślnego wypadku 
przedsięwzięcia Margr.  Chaves , -po odebran iu  
wiadomości  o szczerych przygotowaniach A n ­
glii. Wsz t la ko ż  fanatycy wciąż zbierają-re> 
i ru tó w  w Nawarze.  Powiadaią,  iż wystawia­
ją 30 batal ionów gweryłlów, każdy z 250 łu­
dz i-  10 batal ionów składa ie dnę  brygadę.  
Osławiony Santos L a d r o n  mianowany iest od 
Junt y  apostolskie)'  nacze lnym dowódzrą  tego 
woyska;  z dowodzcow brygad wiadomy nam 
it*t  dotąd tylko Juanito.-

H i s z p  a n i  u.
Z  M a d r y t u  dnia 7. Grudnia.

Podczas  gdy W ostatnią niedz ielę  s t r on n ic y  
Junty apostolskiey obchodzil i  świetną ucztąna- 
paść zbiegów Portugalskich i spełniali puliary 
na śmierć Liberal istów i Angl ików,  przybiegł  
z Starey Kastylii goniec  z wiadomośc ią , iż dy- 
wizya Generała Chaves pod Larnego  prze* 
Genera ła  do Rego została porażoną,  i że Ch a­
v e s ,  nareszcie w Braganza opasany ,  p rz ym u­
szonym-był  poddać się konstytucyonistom na 
dyskrecyą (G oni ec  T ran cu zk i , który udz ie­
la tych wiadomośc i , czyni przylem u w agę ,  iż 
im ufać n i e m o ż n a ,  ponieważ  rząd hiszpański 
w-ohecnein położeniu  sarn może z nayd u i t  być 
rzeczą korzystną,  rozgłaszać pod obne  nieprzy- 
iażne dla buntowników wiadomości .)

R ząd  Portugalski  używa odwetu przeciw 
Hiszpanii  przezto,  iż uzbraia zbiegłych do 
Por tuga li i  konstytucyinych Hiszpanów.  Os ła ­
wiony z uderzenia  na Taryffę hiszpański G e ­
nerał  Valdes ma i l i ż  być bardzo czynnym iako 
Oficer portugalski;

Pa n  La m b  podał  nową notę  naszemu Mi- 
n i s te ryum,  i oświadcza,  iż mu wiadomo ,  14 
40 Oficerów uwoln ionych  od służby i inkie 60 
hiszpańskich p ik inierów,  którzy w roku igas.  
byli  uzbroieni  przeciw K or te zom ,  posłał  G e ­
nera ł  L o n g ą , ' ż ^ n e ra ło w i  Silveira,  Jakoż cJ 
pikinierowie b) i naypierwsi ,  którzy się przed 
Braganzą pokazali.

T u b o  Pan  L a m b  zapytał się rządu o swnia 
paszpor ta,  to ten wszelako stara się wszeikie- 
mi sposoby niedopuście iego odiazdu.  — Mo-’ 
wią o zmianie Ministeryum w duchu  umia r ­
kowania.

Po wzięciu Braganzy — donosi  Codzienna  
Gazeta — oddział  rojal istów- portugalskich 
postępował  żwawo pod rozkazami 'Margrabi  
Montalegre ku M ir an d e l l a , a ztarnt.d ku t>u-- 
ero.  Oddzia ł  ten ciągnął  przez prowiiicyą 
1’ras -os  - Montes  bez nay muieysżey pr/egzko- 
dy ; owszem mieszkańcy miast i wsiów zabie­
gali im drogę ze wszelkiemi potrzebami.  Mar­
grabia Montalegre zastał dnia 2. G ru d n ia  po 
nad D u e ro ,  prot io w La rn eg o ,  miasto to eta- 
ięte przez  Generałów konstytucyjnych P am ­
plona i D or ego ;  po małey w / c u c e ,  kou.t,»-
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t i icyoniści ,  którzy się niepolączyl i  z rojalista- 
rni ,  ustępowali  gościńcem do V i s t u .  Po  tern 
zavsciu pod Łaniego szerzyło się powstanie 
n a  lewym brzegu rzeki D u e r o ,  a ztarntąd da- 
ley <lo prowincyi  Beira ;  tu wołali wszyscy 
mieszkańcy:  „ N i e c h  źyie D o n  M i g u e l !“ 
Z a pew ni a ią ,  iż mieszkańcy we wszystkich 
mias tach  wzięli Angl ików za zakładników. 
W ie d z ia n o  także w Madryc ie  dnia 9. G r u ­
dnia  , iż oddz ia ł ,  który wtargnął  przez Vil la-  
Vic iosa  do  A le nt e jo ,  bił się z załogą miasta 
E l v a ;  to wydarzyło się nieda leko Elwo ra-  
d e l - M o n t e ;  załoga powróciła znowu do mia­
sta. Rojaliści zostali tu znowu posiłkowani 
zna czną  l iczbą żołnierzy portugalskie!], i od­
dział  ten zaiął  potem dnia 3. Grudnia  A b ra n -  
tes. Okazuie się z tego wszys tkiego, iż A n ­
gielsko - koustytucyine stronnictwo w p i e r ­
wszych dn ia c h  Grudnia  ograniczone było 
prawie na  pos iadaniu samey tylko Lizb ony ,  
W ó  wczas cztery g łówne  prowineye  Tras-os-  
Moti tes,  Beira, E n t r e d u e ro  i Minho ,  i A l e n ­
t e jo ,  były w ęęku oddziałów rojal is toskich, i 
znaydowały  się w rokoszu.  W  Madrycie n ie ­
było wcale mowy o przybyciu Angl ików do 
L i z b o n y ,  i stać nam wypada przy mniemaniu,  
iż rojaliści portugalscy zaięli zapewne L iz b o ­
n ę ,  zan im siła zbroyna  angielska na Tag  przy­
być  tnogła.

> V '

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  dnia  6. Grudnia .

Z  st rony ministerstwa woyny wyszła ode­
zwa,  w którey oświadczono,  iż Infantka Re* 
gentka  we względzie napaści buntowników 
na kray pokłada całe swoie zaufanie w m ę ­
stwie i wierności  woyska drugiego wezwania.

H ra b ia  de  Vil laflor i Margrabia d ’Angeja  
mianow ani  są:  pierwszy dowódzcą p rowi n­
cyi A l e n t e j o ,  d rugi  dowódzcą  prowincyi  
M in ho .

Nadesz łe  do Ministerstwa woyny donies ie ­
nia do dnia 4. m, b. bardziey znowu zaspoka- 
iaią. P o d B r a g a n z a  utracili buntownicy  w po­
tyczce dnia 23. L is topada  37 ludzi w zabitych 
i 91 w rannych.  G en era ł  Stubbs donosi  z Po r ­
to dnia i. m. b., iż Genera łowi  dowódzcy pro­
wincyi  Tras-os-montes  ciągle dosyła woysko

pos i łkowe,  i że w każdym przypadku miasto 
Por to  do upadłego będzie bronione .  T akże  
z innych zagrożonych punktów przychodzą 
wiadomości ,  iż buntownicy  ustępuią.

Na  pos iedzeniu dnia 4. m. b. ogłosiła się 
Izba Deputowanych  nieustaiącą i uchwaliła 
uchylenie  aktu Habeas corpus.

Nasz  Minister  spraw zagranicznych ,  D o n  
F r a ncesco Almeida  , odebra ł  był rozkaz,  o -  
świadczyć Pos łowi h iszpańskiemu,  iż rz^d 
portugalski n iemoźe  z n im dłużey w s tosun­
kach zostawać. W  nocie Ministra do Posła, 
H ra b ie go  Gasaflores , wystawiono okoliczno­
ści napadu  pod wpływem rządu hiszpańskiego 
i wyrzeczono zarzut ,  iż to wszystko stało się 
wbrew prawu narodow i wbrew własnemu za­
pewnieniu  Hrab iego  Gasaflores,  tudzież H i ­
szpańskiego Ministra Pa na  Salmon.  Nota po- 
mieniona  kończy się temi s łowy:  „ P r z y  tak 
uderzaiących faktach,  których dotąd po mię ­
dzy cywil izowanemi narodami  n ie z n a n o ,  wic 
dzi się podpisany zn ie wo lo ny m ,  uwiadomić 
Pana  z rozkazu Jey Królewiczoskiey Mci 
Xięźniczki  Regentki ,  iż,  dopóki  rząd Jego  
Katolickiey Mości nieudz ie l i  iasney i zaspo- 
kaiaiącey wiadomości  względem tak niesły-  
chaney  obrazy,  H rab ia  Gasaflores uważanym 
być ma za pozbawionego swoich związków 
poselskich. Zresztą użyto wszelkich środków, 
ażeby n iezaniedbano  w niczem uszanowania 
i szacunku,  iaki się osobie Posła i iego orsza­
kowi przynależy.

Po dp .  A 1 m e i d  a . “

Z  wiadomego iuż (z przeszłey gazety) ra­
p or tu ,  zdanego przez Ministra spraw zagra­
nicznych  obu  I z b o m ,  umieszczamy ieszcze 
następuiący wyiątek: „ N ie m o g ę  pominąć  pla­
n u  napa du ,  a nadewszystko przysięgi bunto-  
wników, którą przy zachowaniu  nayuroczy- 
stszych obrządków i wzywaniu nayświętszych 
ta iemnic ,  p rzed wizerunkiem Zbawiciela wy­
konali .  Nieogran iczaiąc  się oni na wykrzy- 
kn ien iu  Infanta D o n  Miguel  K ró le m ,  uznali  
Xięźniczkę B e i r ę , która przez swoie m ałżeń­
stwo nieiest  iuż nawet  Portugalką,  następczy­
nią tronu.  W i n i e n e m  oświadczyć,  iż ta przy­
sięga wykonaną  została pod opieką włada hi-
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sz p a r i s k ic h , o raz  I d o d a ć ,  Ju n ta  a p o ­
stolska pa nu i e  nad  g ab i n e te m  M a d ry t s k i m ,  i i  
na n ieszczęście  ma r oz ga łęz ien ia  w Por tugal i i  
i źe za naywię ksz e  n ieszczęście  dla r ządó w 
inor iafc b i e żn yc h  i za n a y h a n ie b n ie y s z e g o  
sp r z y m i e r z e ń c a  p r zec iw  K ró l o m  i p r zec iw  
oświec ie  eu r o pe ysk iey  uważaną,  być musi .
Gdy  Mi n i s t e ryurn  Je g o  Katoi ickiey Mci  o d e -  
b r a ło  wiadom ość  o n a p a d n i e n i u  na Lortugai i ą 
prze/ ,  z b i e g ó w ,  wyd a ło  ro zka z ,  aby ich roz-  
zbro ić .  R o z k a z  ten był  na in  u d z i e l o n y ,  lecz 
u ł o ż o n y  iest w takich w yr a z a c h ,  i i  go bez 
o br aż en i a  p rzys toynośc i  m e m o g ę  I z b o m  p r z e ­
łożyć  R t g e n t k a  n ie  p rzestai ąc  na d a n y m  
rozkazie  oświadczen ia  Po s ło w i  h i szpańsk ie ­
m u ,  iż związki iego  us ta ły ,  rozkaza ła  M i n i ­
s t rowi  sw o ie m u  w Madryc ie ,  aż eb y  ź^da ł  za­
d o ś ć u c z y n i e n i a , tiie w s łowach  
w i s totnym u cz y n k u  , i o św ia dcz y ł :  źe l eże l i ­
by to za d o ść u cz y n i en ie  n i e od p o w i a d a ło  o c z e ­
k i w a n i u ,  wówczas  go zaźąd a ią  A n g l i c y , n a ­
tu raln i  sp rz y m i e r z e ń c y  i naygor l iws i  przyta-  
c i c l e  Po r tu ga lc zyk ów .  J a k o i  R e g e n t k a ,  na 
zasadz ie  i s tn ie i ących  t r ak tatów,  żąda p om oc y  
A n g l i i .  D w o r y  P a r y s k i ,  W i e d e ń s k i  i t. d.  
u zn a ł y  nasz t e r a ź n i e j s z y  skład  r z ą d u ;  lecz  
n ie tn o g e  za m i l cz eć ,  i i  powstały me iak ie  za­
ża len ia  na po l i t yczne  p o s tę p ow an ie  Pos ła  
f r a ncu zk ieg o  w M ad ryc ie  w s t o su nka ch ,  P o r ­
tugali i  do tyc zą cyc h .  O s k a r ż e n ie  ieBt w a ż n e ;  
z tego p o w o d u  p r z e ł o ż o n ą  będz ie  I z b i e  o d ­
powiedź ,  u d z i e l o n a  p rze z  n ie go  n a s z e m u  P o ­
s łow i ,  g dy  t e nż e  ( I l r a b i a  Vi l l a  Real )  obia— 
Śn i tń  żądał .  S po d z ie w a m y  się,  iż Rząd  i r an-  
cuzki  o d w o ła ł  P a n a  M o u su e r .  W  tey chwil i  
iest  i e szcze m oż n o ść  p r zy w róc en i a  zgody  
z d w o r e m  h i sz pań sk i m:  n ie ch a y  n a m  tylko
za ręczy  za p rzysz łość ;  n i e ch  tylko uzna  skład 
r zą d u  n a s z e g o ,  czego  do tą d  n i e u c z y n i ł . “

A n g l i a *
Z  L o n d y n u  d n ia  15. G rudnia*

W  m o w ie  d n i a  12. to i e szcze P a n  C a n n i n g  
m ię d zy  inne rn i  p o w ie d z ia ł :  „ S t a r a m  s ię  u n i ­
knąć  w o y n y ;  l ę k am  się  w o y n y ,  n i e  tak d la  
sa m ey  A n g l i i ,  iak r aczey  dla n . e m o g ą c y c h  
być o b r a c h o w a n e m i  skutków,  k tóreby  wybu-  
c h u i e n i e  k roków n ieprzy iac ie l sk ich  na  ca^łą 
E u r o p ę  sprowadzić  m o g ł o ,  i i e i e  w tey części

świata m a lk on te nc i  wszystkich n a r o d ó w  g o t o ­
wi są,  s tanąć na s t r on ie  An g l i i .  P rz ec ie ż  A n ­
gl ia pozo s t an i e  iak dawnie y  b e z s t r o n n ą ,  n i e -  
tyiko wśród ludzi ,  l ecz  i wśród systematów,  a  
A n g l i c y  pó y d ą  do P o r t ug a l i i ,  n ie  że by  t am 
p a n o w a ć ,  r zą d z i ć ,  rozkazywać ,  p rzep i sywaó ,  
lecz zatknąć naszą  ch o rą g iew  i zab ez p ie cz yć  
n ie pod leg ło ść  tego kraiu,  T a m ,  gdzie  c h o­
rągiew A ng l i i  p o w i e w a ,  ktoś obcy  pa no w a ć  
n ie  będz ie . “  b r z m i a ły  oklaski w końcu  m o ­
w y ,  t rwaiąc wciąż i e s zc ze ,  g d y  P a n  C a n n i n g  
iuź rnieysce swoie  zasiadł .

N a  wniosek Sekretarza S tanu  P e e l  o d r oc z y ,  
ła się I zba w d m u  13. ni .  b. do d. 8. Lu te g o .  
P an  C a n n i n g  tak był s łaby od wisi ł eń na osta- 
tniern p o s i e dz e n iu  p a r l a m e n t u ,  iż n ie rnó g ł  
osobi ście  uczyn ić  t ego wn ios ku ,  iak by ł  za ­
powi edz ia ł .  L e k a r z e  r adzi l i  rnu iuź  dn ia  12,, 
ażeby  n ie b y ł  na p o s i e dz e n iu  i c h r o n i ł  s ię 
wsze lkiego n a t ę ż e n i a ,  l ecz  on  n i e u s ł u c h a ł  
ich r ady,  chcąc  kon ie cz n ie  6am wy kazać I z b ie  
p o w o d y ,  które Min i s t rów do  p rze ds ięwz ięc ia  
użytych  k rokow nak łon i ły .  P a n  P e e l  z a p e ­
wniał ,  iż Mini s t e ryurn  iest z u p e ł n i e  z g o d n e m  
w p r z e k o n a n i u ,  źe A n g l i a  n i e m o i e  inaczey  
p os tę p o w a ć ,  iak po s tępu ie .  Jak  w aź ne m  iest 
u t r zy m an ie  p o k o i u ,  o tern całe  Min i s t e ryurn  
iest p r z e k o n a n e ,  r ów ni e  iak o t e rn ,  i i  i e dy-  
n y m  ś rodkiem za cho w an ia  poko iu  iest :  dzia­
ł ać  z en e r g ią  t n i e  być  na n ic  o b o ię tn y m ,  
p rz e zc ob y  nasz h o n o r  n a r o d o w y  móg ł  być 
o b r a ż o n y m  —  D n i a  12. L u te g o  poda  P a n  
Hu sk i s so n  swóy wniosek w zg l ęd em  ustaw zbo­
żo w y c h .  — M o w a  Kró la  F r a n c u z k ie g o  na  za-  
ga i en i e  p o s i e d ze n ia  I zb ,  g ł ę bok ie  tu  sp rawi ła  
wra że n ie .  W sz y s tk ie  p ap ie r y  p u b l i c zn e  spa -  
daią.

P o s e ł  Aus t ryack i  mia ł  wczo ray  d ł u g ą  r o z ­
m o w ę  z P a n e m  Ca nn in g .

W c z o r a y  i dziś b iegały na y n i e d o r z e c z n ie y -  
sze  wieści ;  m ó w io n o  o z a b u r ze n i ac h  w I r l an-  
d y i ;  o w ła s n o rę c z n y m  w d u c h u  poko iu  n a p i ­
s a n y m  liście K aro la  X. do  Króla  ang ie l sk ie ­
g o ,  a na reszc ie  źe Po se ł  nasz w P a r y ż u  żą ­
da ł  paszpor tów i wy iecha ł  / . Pa ryża  i t. d„, w ie ­
ści, n iewar te ,  aby  ie zbi iać.  Globe za pew nia ,  
iż posel s two  królewskie iuź we wtorek  p r z e d  
o tw ar c ie m  I z b  F r a n c u z k i m  M in i s t r o m  u d z i e ­
l o n e  by ło .
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G ł ó w n e  t o w a r z y s t w o  o k r ę t ó w  p a r o w y c h  of ia  
r o w a ł o  s i ę  o j l d a ć  d o  z a r z ą d z e n i a  r z ą d u  c a ł ą  
» w ą  f l o t y l J ę  z  2 0 — 3 0 s t a t k ó w  z ł o ż o n ą .

P r z y b y ł y  z P o r t o  d o  P o r t s m o u t h  o k r ę t  
„ F a n n y  V o a s e w',- p r z y w i ó z ł  z  P o r t u g a l i i  n i e ­
p o m y ś l n e -  w i a d o m o ś c i .  W y p ł y n ą ł  o n  z t a i n -  
t ą d  d n i a  7.  i p r z y w i ó z ł  p o d r ó ż n y c h  a n g i e l ­
s k i c h ,  k t ó r z y  s i ę  r a t o w a l i  u c i e c z k ą  i z a p e w n i a ­
l i , ż e  i e s z c z e  w i e l e  f a m i l i i  a n g i e l s k i c h  m i a ł o  
z a r a z  to  6 a r n o  u c z y n i ć .  D o n i e ś l i  o n i ,  iź p o  
w z i ę c i u  B r a g a n z y  b u n t o w n i c y  z r a b o w a l i  m i a ­
s t o ,  p o c z ę ś c i  i e  s p a l i l i  i w y m y ś l a l i  n a d  m i e ­
s z k a ń c a m i ;  i e  M a r g r a b i ą  C h a v e s  p o s t ą p i ł  n a ­
p r z ó d  a ż  d o  M i r a n d o l a  i c o t y l k o  m i a ł  o b l o d ź  
P o r t o ,  i ż e  M i n i s t r o w i e ,  w y j ą w s z y  d w ó c h ,  

*  u t r z y m y w a l i  z b r o d n i c z ą  k p r r c s p o n d e n c y ą  z  
H i s z p a n i ą -  —  W ' o y s k o  p o r t u g a l s k i e  z n a y d u i e  
s i ę  w  n a v s r n u t n i e y s z y m  s t a n i e ;  b e z  k a r n o ś c i ,  
b e z  p ł a c y ,  A r t y l l e r y a  t y l k o  d o b r z e  i es t  u r z ą ­
d z o n ą ,  W  P o r t u g a l i i  panuic*  n a y w i ę k s z a  
n i e p e w n o ś ć  w z g l ę d e m  z a m i a r ó w  F r a n c y i .  
E u t i t o w n i k ó w  b y ł o  t y l k o  1 5 0 0  l u d z i : g d y
w e s z l i  d o  K r a g a u z y ,  l e c z  o d t ą d  p o m n o ż y ł a  
s i ę  s z y b k o  i c h  l i c z b a  d o  40C O . Z a ł o g a  f r a n ­
c u s k a  w  K a d y x i e  i w  o k o l i c y  w y n o s i  1 1 ,0 0 0  
l u d z i .

W i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  p r z y w i ó z ł  o k r ę t  F a n n y  
V o a a e  —  m ó w i  G o n i e c  —  n i e  s ą  t ak  n i e p o ­
m y ś l n e  i ak  r o z g ł o s z o n o .  G o n - a c  Z3yviera  l is t ,  
k t ó r y  p r z e z  t e n  o k r ę t  o d e b r a ł .  P o d ł u g  t e g o  
P ę s e ł  h i s z p a ń s k i  w  L i z b o n i e  o d e b r a ł  z a l e c e ­
n i e ,  a ż e b y  w p r z e c i ą g u  2 ą c h  g o d z i n  o p u ś c i ł  
P o r t u g a l i ę .  P r o s i ł  i e d n a k  i o t r z y m a ł  p o z w o ­
l e n i e ,  z a b a w i ć  t a n i  i e s z c z e  d n i  ki lka  i a k o  c z ł o ­
w i e k  p r y w a t n y .  Z  P o r t o  u c i e k a ł o  w i e l e  o s ó b .  
S t s ł o  i e s z c z e  9 o k r ę t ó w  a n g i e l s k i c h  w  p o r c i e  
P o r t o .  G o n i e c  s t a r a  s i ę  z a s p o k o i ć  P u b l i c z n o ś ć  
i d o w i e s i l i ,  . i ż  d o n i e s i e n i a  o k r ę t u  I * ' anny V o -  
» s e  s ą  s a m e  z  s o b ą  w n i e k t ó r y c h ;  p u n k t a c h  
s p r z e c z n e ,  ż e  M a  r g r a b i a  C h a v e s  z n a y ­
d u i e  s i ę  i e s z c z e  o  s o  m i l  o d  P o r t o  i ż e  w o y -  
s k o  i e g o  s k ł a d a  s i ę  z  r a b u s i ó w  i ł o t r o w ,  k t ó ­
r z y  m e  s ą  w s t a n i e  o p i e r a ć  s i ę  k a r n e m u  w o y -  
•4 u .  1

R z ą d  o d e b r a ć  m i a ł  w i a d o m o ś c i  z  I r l a n d y i *  
p o d ł u g  k t ó r y c h  u k n o w a n o  t a m  s t r a s z l i w y  s p i ­
s e k .  z o s t a i ą c y  w  z w i ą z k u  z  n a p a d e m  b u n t o ­
w n i k ó w  p o r t u g a l s k i c h .

G lobe , ■and T w t i k r  d o n os - i  z  L i m y ;  i i  t a m

o d k r y t o  s p i s e k ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  c h c i a n o  z a ­
m o r d o w a ć  B o l i v a r a  w  i e g o  l o ż y  t e a t r a l n e v ,  
l u b ,  i ak  i n n i  t w i e r d z ą ,  p o r w a ć  g o  n a  o k r ę t ,  
i z r o b i ć  g o  n i e w i d z i a l n y m .  A r e s z t o w a n o  4 0  
o s ó b ,  m i ę d z y  k t o r e m i  G e n e r a ł ó w  i P u ł k o w n i ­
k ó w .  B o l i v a r  p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  z s w o i e g o  
l e t n i e g o  m i e s z k a n i a  d o  p a ł a c u  w L i m a ,

D n i a  161 G r u d n i a .

K r ó l  J m ć  p r z y b y ł  d z i ś  r a n o  d o  St .  J a m e s ,  
d l a  o d b y c i a  r a d y .

R z ą d  n a s z  u ż y w a  t a k i e  o k r ę t ó w  p a r o w y c h  
d o  p r z e w o z u  w o y s k a .  • M n i e m a i ą ,  i ż  b ę d ą  
m o g ł y  z a w i n ą ć  w 5 c i u  d n i a c h  d o  P o r t u g a l i i ,  
a  p i e r w s z y  o d d z i a ł  p o p ł y n i e  d o  P o r t o .

K r ó l .  o k r ę t y  G a l a t e a  i P l u m p e r  z  z a p i e c z ę -  
t o w a n e m i  r o z k a z a m i ,  m u s i a ł y  n a  n i e s z c z ę ś c i e  
d l a  p r z e c i w n e g o  w i a t r u ,  z a w i n ą ć  d o  Y a r ­
m o u t h ,  B e z  w ą t p i e n i a  p o s ł a n o  d u p l i k a t y  i c h  
d e p e s z  p r z e z  F r a n c y ą ,  k t ó r e  d o s t a ć  s i ę  r n o - '  
g ł y  w g c i u  d n i a c h  d o  P o r t u g a l i i .  D z i s i e j s z e ­
g o  r a n a  i e s t  p o w i e w n y  w i a t r ,  i s p o d z i e w a i ą  
s i ę ,  i i  c z ę ś ć  n a s z y c h  w o i e n n y c h  i i n n y c h  
o k r ę t ó v /  p r z y n a y m n i e y  d n i a  20 .  z a w i n ą ć  b ę ­
d z i e  m o g ł a  d o  P o r t o .

N a y m u i ą  t a k ż e  o k r ę t y  d o  p r z e w o ż e n i a  z a ­
p a s ó w  i d z i a ł  d o  G i b r a l t a r u .

W  l i ś c i e  p r y w a t n y m  z L i z b o n y  d n i a  5 ,  i n . b .  
d o n o s z ą ,  iż  M i n i s t e r  m a r y n a r k i ,  A d m i r a ł  
Q u  I n t e l  la,  ś c i ą g n ą w s z y  n a  s i e b i e  p o d e y r z e n i e ,  
z o s t a ł  z a w i e s z o n y  w  u r z ę d o w a n i u .

L i s t  z  d n i a - 8 .  m .  b.  d o n o s i  , i ż  c a ł a  p r o w i n -  
c y a  T r a s - o s - M o n t e s  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  b u n ­
t o w n i k a m i .

O k r ę t  S t a .  M a r c i t e  p r z y w i ó z ł  t u  w i a d o m o ś c i  
w p r o s t  z  P o r t o  d n i a  7 g o , g d z i e  u s t a ć  m i a ł a  
o b a w a ,  p o n i e w a ż  g ł o s z o n o ,  i ź  C h a v e s  z o s t a ł  
z b i t y  i w i e l k ą  p o n i ó s ł  s t r a t ę .  D w a  p a r o w e  
o k r ę t y  z a w i n ę ł y  z  w o y s k i e r n  z L i z b o n y  i m ó ­
w i o n o  o  p r z y b y c i u  t a m  d w ó c h  p u ł k ó w  z  G i ­
b r a l t a r u .

T e g o  r a n a  p r z y b y ł  t u  b a t  p a r o w y ,  k t ó r y  
d n i a  9.  o p u ś c i ł  L i z b o n ę ,  l e c z  n i e w i a d o m o  
i e s z c z e  c o  p r z y w i ó z ł .

C t l n i e y s z e  d z i e n n i k i  l o n d y ń s k i e  u m i e ś c i ł y  
w  t y c h  d n i a c h  n a s t ę p u i ą c e  s z c z e g ó ł y  o s o b l i ­
w s z e g o  z a k ł a d u ,  z r o b i o n e g o  p r z e z  d w ó c h  
w i e l k i e y .  r a n g i  O f i c e r ó w .  Z ł a k ł a d  i e s t  o  209



furrt. u teri .  —  Sto k j m i e n i  było u ł o ż o n y c h  
r z ę d e m ,  w r ó w n e y  od  s i eb ie  o  trzy s topy 
od le g ło śc i ,  i szło o to ,  aby ie poz b ie ra ć  
i każdy o s o b n o  zan ieść  do kosza ,  pos ta wio ­
n e g o  p rzy  ko ńc u  mety.  J e d e n  z tych dwó ch  
Of ice rów był  na ma leńk im k o n ik u ,  a drugi  
p ie szo ; zakład zaś p r ze z  tego miał  być w yg ra ­
n y ,  który p rą d z ey  zb ie rze  i znies i e  do  kosza 
k a m ie n i e  ze  swoiey  linii .  1 rz.y piąte czyści 
widzów zakładały się za Of i ce rem  p ie sz y m ,  
b o  m y ś l a n o ,  i e  czas ,  który za b i e ra ło  d r u g i e ­
m u  ws iadan ie  i z s i adan ie  przy  każdym k a m ie ­
n iu  z k o n ia ,  ile r azy ie po dn os i ł  l ub  kładł  do 
kosza n ie  dozw ol i  mu  uwiną ć  s ię  tak p r ędko ,  
iak t e m u ,  który by ł  p ie szo ,  choc iaż  t amten  
miał  korzyść  i e c h s n i a ,  gdy  ten ty lko biegał ,  
A l e  z wieiki-pm widzó w pod z i wi an ie m ,  konny  
ze bra ł  swoie  sto kamieni ,  g d y  i ego p rzec iwnik  
l e d w i e  mia-ł 80.

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a  dn ia  20. G r ud n i a .

P o c z t a  z K on s ta n ty no po la  z dn ia  25. L i s t o ­
p a d a ,  które,y p rzybyc ie  dla z łych  d r p g  1 n i e ­
p o g o d y  ba rdz o  s p ó ź n i o n e  zos t a ł o ,  ma ło co  
n o w e g o  z tey stol icy p rzywioz ła ,  R z ą d  c z u ­
wa m o c n o  nad  u t r z y m a n ie m  p u b h c z n e y  spo- 
koynośc i  i bezp ieczeńs twa  i wciąż oddala  ze 
s tol icy ty cli wszys tkich,  co a lbo? nalczel t  .«io 
Spisku paźd z ie rn iko wego ,  lub,  chociaż  m e n a -  
leżąc do n i e g o  b e z p o ś r e d n i o ,  o d zn acz y l i  s ię 
u ie s p rz y ia n ie m  n o w e m u  po rzą dk ow i  rzeczy 
8 p r z y w ią z a n i e m  d o  zw in ię tego  korpusu  j a n ­
czarów.  K ara  wyg nan ia  spotkała w osta tnich 
czasach szcz egó ln i ey  zn a cz n ą  l i c zb ę  l u ł u m  
bad z ich  ( p o m p i a r z y ) , którzy p rzy  g as ze n iu  
os ta tn iego  po ża r u  w i d oc z n ą  niecLtąc pokazal i .  
— Były  N i s / a n d z i  (Sekretarz  S tanu  cyfry Suł- 
i sua)  A t t a E f i e n d i ,  m ia n o w a n y  Def tc rda re i p  
c*>, li p ł a tn ik iem Rurnel i i  i w tern z n a c z e n i u  
wyiecha ł  dn ia  13. L i s top ad a  do  g ł ó w n e y  kwa- 
I t ry J e n i s z e r  czyli  Laryssy .  k a p u d a n  B a ­
sza s 'ał  wciąż z  swą flottą przy D a r d a n t l l a c h ,  
i n i e wi ed z ia no  i e s zc ze ,  czy t am p r ze z i m uj e ,  
lub  nawr óc i  do  por tu  kons ta n ty nop o l i t ań sk i e ­
go.  ' Po o d d a l e n iu  s ię  K apu da na  Baszy z Mi-  
ty Jeny (dn ia  28 Pa źd z ie rn . ) .  .G r ec y  zostawil i  
ki lka tylko okrę tó w o* w o u a e h  N ica ry i  s s a ­

m o s ,  a z r esz tą  okrę tó w powróc i l i  do sw tńr h  
por tów .  —  I b r a h i m  Basza p rze b ie ga ł  inciąż 
M o r e ę  na  wszystkie  s t rony  dla opa t ryw an iu  
sivey g łó w n e y  kwatery T r i p o l i z z a  w ży w noś ć  
i ob roki ,  których c i erpi  niedosUt-ek dla z b y t e ­
c z n e g o  .opóźn iania  się llotty ęgipskiey.  —. 
P o d ł u g  don ies i e ń '  z K andy i ,  spal i ło s ię  w m ie ­
ście, tego nazwiska 45 m a g az yn ó w  i k i lkana­
ście d o m ó w ,  m ię d zy  i o n e m i  i b u d y n e k  k o n ­
sula tu  f r a n c u s k i e g o ,  a G u b e r n a t o r  i dowodź-  
ca Ł i u l u ł ł a h  Basza d ręc zy  i uciska do  os ta­
tn iego  mieszk ańcó w tey wyspy.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i c .
Z. n a d  g r a n i c y  ' T  u r e c k i e y ,  

dn ia  tb.  G ru d n ia .
D o n o s z ą  z O d e s s y  po d  d n i e m  4. m.  b ież •: 

„ 'Po d łu g  n ay n o w sz y o h  wiadom ośc i  z Peters* 
b u r g a ,  n i e zw ło c z n ie  Margr ab i a  R i b e a u p i e r r e  
p o ie d z i e  do  K o n s t a n ty n o p o la ,  gdz i e  w sp ó l ­
n ie  działać będz ie  z P a n e m  Stratford C a n n i n g ,  
P o s ł e m  A n g i e l s k i m ,  w intere6sach G re k ó w  
do tyczących .  Ma atoli  mi e ć  P a n J I i b e a n p i e r r e  
z l ec en i e ,  ażeby te n o w e  układy p o p ie ra ł  z tern 
u m i a r k o w a n i e m ,  k tórego  N.  Cesa rz  od  swo -  
i t g o  na t ron  ws tąp ien ia ,  iuź tok wiele da ł  d o ­
wodów.  —  N a s z  W .  Rządzca H ra b ia  W  o.  
r o ńc ow  o t r zym ał  na cześć mies ięcy  u r lop di# 
o d w ie d z e n i a  swoiego  sę d z iw eg o  oy< ,1 mie-  
szkaiącego w L o n d y n i e .  —  0:1 t r zech  ty g o ­
dni  n ie ma in y  tu nic n o w e g o  od perek iey  g r a ­
nicy.  “ —  Z  T r i e s t u  piszą p o d  d n i e m  13. m.  
b . :  Z os ta i em y tu zu p e łn ie  ber, w iadomośc i  
z L e v a n t e , k iedy  ani  poczty ani  okręty n ie -  
p r z y c ho d zą .  —  Z  BukareStu dn ia  g. G r u d n i a .  
P o cz t ą  roesyiską odeb ra l i ś my  listy kup ie ck ie  
z K o ns ta n t y no p o la  do  dn ia  22.  L i s t o p a d a ;  
1-ecz n ic  n i e d o n o s z ą  n o w e g o  o s t anie  s tol icy 
i kraiu.  N a d a n e  k o n w e n c y ą  B i a ło g r o d z k ą  
S e r w i a n o m  p rz y w i ie i e ,  wielkie tu ro b ią  wra­
żenie .

P o d ł u g  w iad om oś c i  z  G re cy  i dn ia  23.  P#.  
źdz ie rn ika  woysko  a lbańskie  por zuc i ło  t u r e ­
ckie cho rągwie  i po sz ło  do  d o m u .  Rz ąd  g r e ­
cki chcia ł  wysłać  tnoepy o d d z i a ł  w  g łąb  s t a ł e­
go  l ądu  g r ec k ie g o ,  ażeb y  z n a y d u ią e e  s ię  t am 
ma łe  o d dz ia ły  ro z p ę d z i ł  i p r zy go to w a ł  p o ­
ws tan ie  we wszystkich p r o w i n c j a c h ,  k tó rs
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b y ły  p r z y m u s z o n e ,  p o d d a ć  i i ę  na p o z o r  n i e ­
p rz y ja c i e lo w i .

Rozmaite W iadom ości.

D o n o s z ą  z P e te r s b u r g a  p od  d,  16. G r u d n i a :  
„ W  tych d n ia c h  o d b y ł  s ię  tu p o i e d y n e k  mię ­
dzy  K o r n e t e m  a M a jo re m  od h u z a r ó w ,  w któ­
r y m  osta tni  zginął .  Sąd  w o i e n n y  osądzi ł  kor-  
ne ta  na  ut rat ę sz lachectwa  i n a  w y gn an i e  n a  
Sy be ry ą .  N .  Ce sa rz  i edn ak  maiąc  wzgląd n a  
ieg o  młodość- ,  u ła skawi ł  go co do  os t a tn iego  
p u n k t u ,  p od  w z g lę d e m  zaś p ie rw sz eg o  pos ta ­
n o w i ł ,  aby g o ,  bez p r zy w ró c en i a  iego szla­
c h e c t w a ,  um ie sz c z o n o  przy o d d z i e l n y m  kor ­
p u s i e  kauka sk i m,  iako p ros tego  ż o łn ie r za .44

Z  H a m b u r g a  d o n o s z ą :  „ L u c y a n  .Bonaparte 
kup i ł  i e d e n  z n ay w ię ksz ych  d o m ó w  tutey-  
szych  i os iądz ie  tu z swoią  familią.  N i e z n a y -  
dz i e  tu p rawda świetności  s t a roż y tn eg o  R z y ­
m u ,  mias ta  świa ta ;  ale zato n ie m as z  tu u  nas  
p o  n ad  E l b ą  r o zb óy c ó w .  U s ta ły  tu i w B r e ­
m i e  z u p e ł n i e  w yp ra w y  d o  B r a z y l i i ;  zamiast  
tych  chwyta ł  tu n ie d a w n o  p e w i e n  p o b o ż n y  
b ra t  Mo raw cz yk  dziec i  po u l i c ac h ,  a to w z a ­
m ia r z e  da w a n ia  im eduka cy i  sw oim kosz tem,  
A l e  m u  d a n o  p o z n a ć ,  iż to iest za n ad t o  
g w ał t o w n y  sp osó b  czy n ie n ia  d e b r z e . 44

D n i a  29. L i s to p a da  um a r ł  G u b e r n a t o r  M a l ­
ty M a rg rab ia  H a s t in g s  (d aw n ie y  W .  R z ą d z c a  
W s c h o d n i o -  Indy i sk i . )

D z i e n n i k  F rankfor t sk i  d on o s i  p o d ł u g  l i ­
stów z  W i e d n i a  p o t r ze b u ią c ą  ie szcze  p o t w ie r ­
d z e n i a  w ia d o m o ś ć ,  iż m ię dz y  Ross yą  i P e r -  
syą  zawar ty  zos tał  pokóy  po d  p o ś r e d n ic tw e m  
A n g l i i .

P i s m a  pu b l i c z n e  d o n o s z ą ,  iż Sąd i I z b a  
A d w o k a t ó w  w M o g u n c y i  dow ied z i aws zy  się ,  
iż także w H e s s y i  Reńsk iey  s łychać  o zn i e s i e ­
n i u  f ranc uz k ieg o  p raw  k o d e x u ,  chc ia ły  w p o ­
k o r n y m  adr ess i e  p rzeds tawić  W .  X ią £ę c i u  
sz ko d l i we  z tąd  dla Provyincyi  skutki .  S tem-  
wszystkiern M in i s t e r  sp rawiedl iwośc i  z a b r o n i ł  
p o d a w a n i a  tak p r z e c i w n e g o  p r a w o m  p r z e d ­
s tawien ia .

L i s t  z K o r f u d n i a  16. L i s t o p a d a  p o tw ie rd za  
w ia d o m o ś ć  o  zwyc ięz twie G r e k ó w  p o d  A t e ­
n a m i  i o śmie rc i  G u r y ,  który p o le g ł  w tey 
potyczce .

T o w a r z y s t w o  wsp ie ran ia  G r e k ó w  w G e n e ­
w ie ,  ma  z a m ia r  u tworzyć o dd z i a ł  szwaycar-  
skich ka ra b in ie ró w ,  pos łać  go  ze  wszystkietn 
u z b r o i o n y  do  G r t c y i  i s tarać s ię  o iego  u t rzy ­
ma nie .

W  G r e n i n d z e  z n o w u  więcey  ludz i  u m i e r a .

A N E K D O T Y .

N a  d a n e y  tego  roku w P a r y ż u  p r zez  B a r o ­
na  Ro t szy lda  wielkiey u c z c i e ,  zna yd ow al i  s ię  
wszyscy za gran ic zn i  P o s ł o w ie  op rócz  a n g i e l ­
skiego.  G d y  s i ę  ktoś zapy ta ł ,  cz em u  P o s e ł  
angiel ski  n i e b y ł  p r z y t o m n y  p o d p o w i e d z i a ł  
p e w i e n  A n g l i k :  „ p o n i e w a ż  A n g l i c y  n ie po -  
t r ze b u ią  p i e n i ę d z y . 44

S ła w n a  aktorka P a n n a  M a rs  w P a r y ż u  by ła  
z a p a l o n ą  wie lb ic i elką  Bona par t e go .  G dy  t en 
w ro k u  1515 p r zy b y ł  z n o w u  z E l b y  do  F ra n -  
c y i ,  n i ep ok az a ła  s ię  o n a  n ig d y  iuaczey  iak 
tylko p r zy s t r o io na  w j akimkolwiek  bądź  s p o­
sob ie  g o d ł e m  iego s t r o n n i k ó w ,  f i i o ł k a r n i .  
J e d e n  z iey p r zy ia c i ó ł ,  zabi ty  roial i s t a ,  p o ­
wiedz ia ł  iey r az z t ego  p o w o d u :  N i e  dziwi  
m n i e  to, gdyż Cesa rz  zawsze Mars a  nad  wszy.  
stkie i n n e  bóstwa p rzek łada ł .  „ N i e i n a c z e y  
—  od po w ie d z ia ła  ak to rka— g d yż  Mars  przekła-  
da ł  zawsze Cesa rza  n a d  wszystkich in n y c h  
ś m i e r t e l n ik ó w ! 44 —  P a n  P a p i l i o n  ( m o ty l )  
d e  F e r t e ,  I n t e n d e n t  t e a t r u ,  odez wał - s i ę  r azu 
i e d n e g o  d o  n ie y  mi ły m i p o c h l e b n y m  t o n e m  : 
P i ę k n a  ró żo !  k iedyż p r zes tan iesz  być fiioł- 
k i em P „ J a k  moty l  zacz n ie  być o r ł e m 44 —  o d ­
p o w ie d z ia ła  aktorka.

CDodatek.)
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O modach.
N ie ied en  gniew a się na  niestałość m ody, 

n iepom nie*  że to iest właściwy iey cechą. 
Gdyby przestała być zm ienną, n iebyłaby wię- 
ceyhnodą , lecz zwyczaiem — śmiercią mody, 
Jestto  p rzyrodzone  prawo umysłu ludzkiego, 
ażeby zawsze, postępow ał daiey. Śmiałoźby 
królestwo mod stanowić wyiątek od tego, 
w  czetn umysł szczególniey się  czynnym  oka- 
zu ie?  Jakiż bowiem iest cel m ody?  Upię- 
kniać m łodych i s tarych, a źe ten cel iest i b ę ­
dzie  zawsze idea łem , dąży przeto n ieus tan­
n ie  naprzód , wynayduie  i korzysta z tego, co 
wdziękowi i piękności coraz większey dodaie  
okrasy. I leż to  nieprzykładaią  się mody do 
wzrostu sztuk nadobnych  ? F ab ry k an t ,  arty­
sta i modniarka m u sząus taw iczn ie  coś now e­
go wymyślać i to musi zawsze być gustowne 
i wytworne. N iew olno  im  na chw ilę  popró- 
źnować, aby równy krok trzymać z postępuią- 
cą  bez  ustanku modą, a naw et ią wyprzedzać. 
M o d y  wymagaią wykształconego rozum u i do­
brego  gustu. A  za tein każda kob ie ta , każda 
p a n ie n k a ,  ho łduiąca  m o d z ie ,  starać się po­
w inna  o  coraz większe wykształcenie umysłu, 
o  nabyw anie  coraz więcey wiadomości i ogła­
d ę  swego gustu. T ak  więc wielki cel przyro­
d zen ia  __ wykształcenie wszystkich władz
um ysłu  ludzkiego n a  tym padole — więcey 
p rzez  mody zostaie u ła tw ionym , aniżeli n ie ­
ied en  chce temu dać wiarę. I leż to  zm ien ­
n o ść  inody nierozszerza  życia w spo łeczeń­
stwie obywatelskiem ? T ysiące  głów i rąk są 
b ez  ustanku z a t ru d n io n e ,  aby iey roszcze­
nia  , m ów ię dziwactwa iey , zaspokoić, i wy­
dać na świat to ,  co płci piękney czarowną da­
je postać. — N iech  się więc nikt nieuskarza 
na  mody i ich niestateczność. K orzyść, któ­
rą  p rzynoszą , znaczn ie  przewyższa szkody, 
które podobno  maią  z rząd zać ,  a bez mody 
zostałaby płeć p iękna naywiększego powabu 
pozbaw ioną.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie  się do publiczney wiadomości, iako 

J ó z e f  E p h r a i m  i j e a n e t t a  małżonkowie 
B r o k  stosownie do uczynioney  sądowey 'de- 
klaracyi z dnia 6. L istopada r. b . , dotychcza­
sową wspólność i dorobek maiątku wyłączyli.

P oznań  dnia 16. Listopada i 8?6,
Król. Pruski Sąd Ziemiański^

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a domaganie się opiekuna sukcessorów 

R ocha  Czachurskiego, wyznaczyliśmy termin 
do likwidowania i usprawiedliwienia pretensyi 
iego wierzycieli na

d z i e ń  i o . S t y c z n i a  r . p ,  
zrana o godzinie 9. przed Ur. Reykowskim Re- 
ferendaryuszem  w sali posiedzeń sądu naszego 
odbyć się maiący, na który bądź iakichkolwiek 
nieznanych wierzycieli z tem zapozywamy za­
grożę'- -Ti, i£ w razie ich niestawienia się, osą- 
dzonemt zostaną za pozbawionych wszelkich 
swych p raw , i z pretensyami swemi iedynie 
do teg o ,  coby po zaspokoieniu zgłoszonych 
się wierzycieli w rnassie pozostać m o g ło ,  ode- 
słanemi być maią.

Tym  zaś wierzycielom, ktdrymby osobiste 
stawiennictwo przeszkadzać miało, końcem w y­
słuchania ich względem swych praw , przedsta­
wia im się na pełnom ocników Kommissarza 
sprawiedliwości W ild e ,  Nicklowitza, i Sędzie­
go Ziemiańskiego Schulz zostawiaiąc im wybór 
z liczby tychże, winien atoli M andataryusz 
byc wcześnie przed term inem  w płęnipotencyą 
i informacyą opatrzonym,

Gniezno dnia 18. W rześnia  1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Uwiadomienie dla gospodarzy 
ziemskich.

Zamyślaiących tu w Poznaniu  złożyć zboże 
na szpichlerzu, uwiadomiam ntnieyszern , iz 
takowe celem zachowania na moim now o wy­
stawionym szpichlerzu przy jm uję  za pomierne
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Wynagrodzenie za naięcie sk ładu , koszta 
przesypywania i assekuracyą przeciwko nie­
bezpieczeństwu ognia. Szpichlerz leży 24 stop 
od rzeki W arty  i ztąd są. koszta, przy przesy­
łan iu  wodą składać się mających zapasów, bar­
dzo  nieznaczne.

F r y d e r y k  B i e l e f e l d ,
 ______________  w rynku N r .  45-

Cotylko otrzym ał wprost z Paryża  rozm aite  
gatunki p rzed n ich  woni.

M . N i e c z k o w s k i  w P o z n a n iu  
na ulicy Podgórney  N r,  106.

A ngie lsk ie  chem iczne  sm arow idło  do wo­
zów^ m łynów  i maszyn, za dobre  uznane  i od  
Berlińskiego i W rocław skiego G enera lnego  
Po cz tam tu  app robow ane ,  iest zawsze do n a ­
bycia w w iadom ych cenach  skrzyneczka i  34 
ło tów  po  i 5 śgr. w hand lu  galan tery inym  w 
rynku  N r. 49, w kam ienicy J P .  B ednark ie  wi­
eża u  L .  A l  p o r  ta .

W yci§g z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy. .,

Dnia 3 3 . Grudnia 1826. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa ; i 
Obligi bankowe a i do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A  . .  .  .  .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . .  . . .
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . .  
Wschodnio-Pruskie ; .  , 
Szląskie

po
83} p C t.

86}

83

9*3
86

to ą i

po
— pCt 
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Poznań dnia 29. Grudnia i$2ii.
v , , . .  „ Ł f  * _  . Papierami, G otow izna. Od i t i .
ftuM obJigow m, Poznania • , gyf — — d

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Pszenica . . 1
.Żyto . . .  1
Jęczmień , . i
Owies . . .  — 
T aterka  . , 1
G roch  . . ; 1
Ziemiaki . . —
Masła garniec l  
Siana cctnar a 

n o  ff . . . —  
Słom y kopa a 

i2oo  ff . , 3

22. G r u d n i a.

śgr. fen. do Tal. igr. fen:
*4 6  — I 16 6

7 . 6 — 1 IO - —

25 —  — — 25 6
— —  — 1 2 6
20 —  — 1 25 •—
13 — — — 14 6
15 —  — 1 20 •—

25 —  — — 27 G

15 —  — 3 20 —

ź a w B e r l i n i e .

1 Grudni a  1 3 3 6 .

igr. fen. Tal. Igr; fen.
2 6 i I 22 6

18 9  - 1 ł6 3
15 — I IO
16 3  - 1 8 9
5 — — 27 6

— —■ 1 25 —

Pszenica 2
Źyco 1
Jęczmień'wielki 1
Jęczmień mały 1
Owies 1
Groch a

W o d ą :  Tal. igr. fen. Tal.
Pszenica (biała) 2 2 6 1 1  
Zyto . . . .  1 5 0  —  -  I
Jęczmień wielki i  12 6 -  X
Jęczmień mały —  —  —  —
Owies . . .  a 5 6 -  —
Groch . . .  —  — — _ —
Cetnar słomy 6 15 —  -  5
Kcpa siana , . 1 — —  » 20

igr. fen; 
20 —  

17 6
1 0  —

28 9

25  —


